
GAZETA LWOWSKA
We Środę JN' 2l** ^ arca

i T r a r ^ a K r w

W iad o m o ści k raiow e.

D o s t i t e  > a c t  A u s t r y i a c k i  z d.  i 3go 
Marca umieścił  następuiący a r ty kuł :

K o  n s t y t u c y i o n i s t a  rozpisał  się z całą 
awoią nieobęoią nad iednym artykułem, w któ
rym podług zasad sprawiedliwości  i powszechne
go  bezpieczeństwa D o  s t r  z e g  a c z  A n s  t r  y i a o -  
h i uświadczy!  zdaDieswoie względem przyimowa- 
nia obcych politycznych przestępców. Nad ło 
nem i charakterem wapomnionego artyho K o n -  
•  t y t n o y i o n i s t y  żadnych me będziemy c z y 
nili  uwa g ,  wszakże we  wszystkich rozumnych 
i  obyczaynycb czytelnikach, zawsze óniednako- 
w e  tylko sprawiać może wrażenie.  W  arty
kule  tym postrzegamy tak wielki  brak porząd
ku i związku , t e  tylko dwie rzeczy potrafi liś
my w nim zrozumić:  wyrazy  o b e l ż y w e ,  które 
zawiera,  i mniemany r o z b i ó r  zdau wyrzeczo
nych przez D o s t r z e g a c z a . Ż e n a  obelżywe sło
wa  tylko pogardą odpowiemy,  rozumie się samo 
przez  się. Ale co się tyczć siedmiu nam przypisa
nych twierdzeń , sądziemy za rzecz potrzebną 
przeyśó ie w krótkości, ażeby kraiowi czytelnicy 
D o s t r z e g a c z a ,  którzy może nie przypominaią 
sobie dobrze pierwotnego arlykuła,  w błąd nie 
zostali  wprowadzeni  śmiałością, z którą go p r z e 
nicował  Dziennikarz Francuzki .

Następujące są zasady , które zarzuca nam 
K o u s t y t u o y i o U i s t a , a przez  które D o -  
s t r z e g a c z  ściągnąć miał na siebię niełaskę 
całego prawego świata :

». P o l i t y c z n e  w y a t ę p k i  s ą  p o g a r 
d y  g o d n i e y a z e  o d  c y w i l n y c h .  Zbitaliśrny 
fał szywe zdanie,  iakoby pol ityczne występki były  
godnieytze  p r z e b a c z e n i a  od cy w i l n yc h ,  z 
przeto samo ł a g o d n i e y  i z większem p o b ł a -  
ż e n i e m  należało się postępować z niemi. Z d i -  
nie to obalaliśmy dowodami , o których iednak 
w  K o o s t y t u c y i o n i ś c i e  niema ani wzmianki,  
•  tern mniey ieszoze odpowiedzi .  Przemawia
liśmy do rozumu i uczuć spra wie dl i woś c i , i le,  
że każdemu wolno  przyiąć to za dobre lub złe.  
Mimo tego —  nie zapominając o tem , że tu 
mowa »o rokoszanach z namyslo« —  dowody na- 
»*P mienimy być tak mocnemi,  i e  one szkara-

Ą
dę 0 u i flm ‘ nż uarzocaią 
ten wyraz,  bardziey ieszoze powiększają.

2, i 3 . Z a d e o  s ę d z i a  a n i  w n i e b i e  
a n i  z a  z i e m i  n i e  m o ż e  t y c h w y s t ę p k ó vr 
u s p r a w i e d l i w i ć ;  g ł o s  ż a d e n  n i e  m o 
ż e  ż ą d a ć  u l ż e n i a  h a r y ;  k t o  p u b l i c z n y  
z a b u r z a  p o r z ą d e k ,  n i e m a  d l a  n i e g o  
ł a s k i ,  a n i  u B o g a ,  a n i  u l u d z i .

O tem wszysthiem uieioa ani słowa w  ar
tykule D o s t r z e g a o z a .  My powiedz iel i śmy:  
aRokotzsnie  z namysłu , jakikolwiek by łby  po 
wód icb przedsięwzięcia ' ,  są zawsze za iego 
skutki o u p o w i e d z i a 1 n i ; a żaden ani w nie
bie , ani na ziemi będący sędzia nie iest w sta
nie uwolnić iob od tey ciężkiey o d p o w i e 
d z  i al  n oś  c i . « Ale że za takie występki nie mo
że być złagodzoną kara i że nie można im 
przebaczyć —  pytanie, w które byoaymuiey nie 
Wdawaliśmy się —  tego ani mówil i śmy, ani 
pomyśleli  nawet;  a występnemu odbierać ieszoze  
nadzieię łaski nieba,  byłoby życzeniem równie 
nieroztropnem iak bezbożnem.

Ą. K r o l o w i e  i N a r o d y  £  a r  o p  y  
s k ł a d n i a  c i a ł o  f e d e r a o y y n e .

N ie  iest to zasada przez  nas wynaleziona,  
ale raozey wyobrażenie zatrudniające od lat w i e 
lo polityków różnych stronnictw, o ktćrem nie 
raz na sławę naszego wieku nadmieniano. Czy-  
l iż zassda ta dla tego tylko ieit fałszywą i ka
rygodną , te  się znayduie w D o s  t r z e g  a o z u? 
Wiemy o tem dobrze, iż Europeysk ie  ciało fe- 
deracyyne nie może istnieć w t łownem znacze
niu wyrazu , a możność założenia takiego zw ią z
ku iest w naywyższym stopniu wątpl iwa.  J e 
dnakże i w  tey niedoyrzałey i niezupełney po
staci, w  którey się ten związek ukształoi ł ,  iest 
iednym z uayszlaobetnieyszycb skutków p r a w 
dz iwe/  oświaty ,  a w samey istocie nie by ło b r  
żadnem nieszczęściem, gdyby przynaymniey tak 
dalece mógł  się usposobić ,  iak sobie żyozyl i  
iedni z najmędrszych Monarchów i Dyploma
tyków naszego czasu.

5. S p r a w a  p a ń s t w  w o l n y c h  n i e  
b y ł a b y  w ą t p l i w ą  p r z e d  t r y b u n a ł e m  
E u r o p y .

My wyrazil iśmy się temi s ł o w y :  cGdy by  
•prawa ta toczyła się kiedy przed trybunatem

H



p r a w a  n a r o d o w ,  n a r o d o w  m o r a l n o 
ś c i  i z d r o w e g o  r o z s a d k o  wyrok nie 
mógłby być długo wątpl iwy.a —  Ani wąt
p i ć ,  że to brzmi inaozey od wyrazów K o d - 
s t y t u c y i o n i s t y .  Le cz  do tych słów nie 
można było zastosować nędznych pocisków w y 
mierzonych na Kongressy Monarchów. Dla 
większego pozoru musiano podsunąć T r y b u 
n a ł  E u r o p y ,  nie określną i podeyrzeną wła
dz ę  do klórey nigdy bezwątpienia nie od w o ły
walibyśmy się.

6. W o l n e  p a ń i t w a  s ą  n i e b e z p i e c z 
n e  d l a  P a ń s t w  m a ł y c h ,  m a i ą  o n e  w a r 
t o ś ć .  l e c z  t y l k o  w A m e r y c ę .

Ż e  przyyinowenie i gromadzenie się w y 
gnańców, ściganych z kraiów p og ranicznycli za 
pol ityczne występki,  łatwicy niebezpieczne być 

-może dla małych Państw, niżeli dla iakiey wicl-  
hiey Monarchi i ,  iest rzeczą oczywistą,  a nawet 
naywiększy przyiaciel  i obrońca Państw wol
nych nie może temu zaprzeczyć.  ■—  Co się ty
cze A m e r y k i  nie było zsmiarem naszym do
ch odz ić ,  czyli  zgadza się to z prawdziwą ko 
rzyścią Państw Amerykańskich , ażeby były o- 
twartym przytułkiem wszelkiego rodzaiu zbro
dniom ; zapylanie takie przechodzi ło zakres , 
inki zamierzyliśmy sobie. Zamiarem zdania na
szego , wyrzeczonego wyraźnie,  było okazać,  
że podobny przywiley ,  przec iw któremu oprócz 
tego wszelkie przełożenia byłyby bezowocne , 
nie może być nigdy szkodliwy dla E u r o p y .  
Państwa północney A m e r y k i  dawały nain nie 
dawno powód , a można powiedzieć wzywały 
nas nawet do licznych sporów politycznych. 
Ni c  nie byłoby śmiesznieyszego iak odpowia
dać na podobne wezwania.  Im więcey odłą
czają się Amerykanie od pol itycznego systema- 
tu Europeyskich Państw związkowych,  tym bar- 
dz iey być powinno naszym obowiązkiem,  sy- 
stemat toki wszelkim sposobem , iak tylko moż
na, ustalać. N ie  zazdrościeiny im owych szczę
śl iwości , któremi codzieu zabawiaią nas oni sa
mi i ich zwolennicy w starym świecie ; n ie  —  
E u r o p a — zostanie E n  r o p ą .

7.  I l o ś ć  w y g n a ń o ó w  b y ł a  m a ł ą ,  i 
w s z y s t k o  u c z y n i o n o  d l a  d o b r a S z w a y -  
c a r y i  s t o s o w n i e  d o  g o d n o ś c i  p a ń s t w  
s ą s i e d n i c h  i s p o h o y n o ś c i  E u r o p y .

Jak  dalece iest to rzeczą gruntowną, roz- 
trzygnąć tego nie potrafi ieden Francazki  Dzien
nikarz swoiemi nędznemi wybiegami —  wszakże 
tylko w ten sposób nam odpowiada —  niech o tein 
lepsza wyrokuie powaga. A le  chociaż o P . L e -  
c o in t e i o iego wygnaniu z L a u z a n n y  b ar 
dzo mało wiemy, to mniey znaczące zdarzenie,  
bać ono iest pra wd zi we ,  bać f a ł s z y w e ,  spra-
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wiedl iwe ,  czy niesprawiedliwe,  nie przeszkodzi  
nam w ogłaszaniu zdań naszych.

Z  powyższego oświadczenia okaznie się 
co znaczą błędy wytknięte w D o s t r z e g n c z a  
przez K o o s t y t u c y j o n i s t ę  nie' wchodzao w 
osobistą Dyatrybę.  O zarzucie »że cztery mie
siące potrzebowaliśmy czasu , na rozważenie 
da w nicy szych u wag K o n  s t y t u o y i o u i s t y a r ó w 
nie iah o owych Dyatrybach nie bylibyśmy nawet 
nadmieniali ,  gdyby mimo wewnętrzney swoiey 
śmieszności me mieścił  w sobie ieszcze mate- 
ryialney błędney myśli. Dswnieyszy artykuł 
K o n s t y t u c y i  o n i s t y  nie w Październiku,  ale 
dopiero togo Grudnia był p ib l icznie og łoszo
ny. Gdyby nawet w rozważeniu poważnych prz ed
miotów, prędkość była pierwszą i iedyną zasłu
gą , iednak artykuł Dasz uie mógłby był  wyyść 
pierwey,  iak wyszedł .

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Brazyliia i Portugaliia.

Mowiopo iuż o spokoynosci pnnuiącey w 
prowincyincb P a r a g u a y i  w czasie Braz y l iy -  
skich zaburzeń. Następuiący w L i z b o n i e  o- 
głoszony akt urzędowy podaie nam przyczynę 
tey spokoynosci i sposób myślenia owego  na
rodu :

Li st  pierwszey  Zwierzchnośc i  z P a r a 
g u a y i  do Ministra Spraw Zagranicznych w 
B r a z y l i i :

»Łirshawy P a n i e ! - R z ą d  Paraguayi z D » y-  
większą pilnością czytał uwagi , które J W .  
Pan iaho iYlićisler S p ra w  Zagranicznych no we
go Brazyliyshiego Cesarstwa , posłałeś mu , a 
które tyczyły 9ię związków kraiu tego na p o 
sadach uchwalonych w M o n t e y i d e o .  Uw a
gi te są bardzo mądre ,  dowcipne ,  a nawet,  
można p o w i e d z i e ć , nio mylne ; ale potrzeba 
wiedz ieć , że nie ustalaią tego , co dla nasze
go narodu iest przyzwoite i pożyteczne,  który 
w toraźoieyszeui twoiem położeniu i sysleina- 
c i e , żadoey obcey nie poirzebuie pomocy do 
otworzenia wolnego i niepodległego narodu • 
zważaiąc przytein inoŻDość utrzymania oświeco
nych praw swoich z powagą iak dotąd c zynił .  Z ro 
bi to tylko w porozumieniu ze swoią dostof* 
na opiekunką , a w  tym rozpaczniącyin przy* 
padkn, gdyby H i s z p a n i i a  zaniedbała danego 
lobie zlecenia, tuteysi mieszkańcy wypełn ić  go 
zechcą z honorem. Mimo tego stałego i nie
wzruszonego postanowienia możesz J W P a n  Ł* '  
pewnić Cesarza J m c i , że kray l e n ,  nie wcho
dząc w żadne inne stosunki,  iak tylko w te ,  
które astalone na zgodzie,  wierności  i wierze 
w  czasie teraźnieyszym istnieią, zawsze z przy- 
iacielska gościnnością dawać będzie wychodcoffl



przytułek , których tymczasowe fozporządzenia 
nie zinusrą do opuszczenia kraiu tego. Lecz  
niech to trwogą nie nabawia B r - z y l i i n ,  miesz
kańcy P  « r a g u a y i nigdy d o ie y  posiadłości nie 
będą sobie rościć praw żadnych.«

(Podp. ) Doktor F r a n c i s .

U g o d a ,  na mocy którey powiat M on te v i-  
d e o  pod nazwiskiem: sPaństw Cisplatańskich* 
tyczy się z B r a z y l i i ą ,  iest następniąoa :

»Art. i .  B r a z y l i i a  uznaic Jtray M o n 
t e  r i d e o  pod nazwiskiem : uPaństw Citplatań- 
skicłia hraiein wolnym i niepodległym i będzie 
im  pomagać w odparcia woysh F.uropeyskich , 
opanować go chcących «

»Art. 2. Po  wypędzenia woyska nieprzy
jacielskiego,  w Państwie C i s p l a t i n o  zgroma
dzony będzie ze znakomitszych mieszkańców 
Kongres,  dla ułożenia fo-rny Rządu i warunków 
wcielenia do B r a z y l i i  «r-

»Art.  3 . Tym końcom bank Cesarski zali
czy potrzebne Summy w prow ity i  po 5 od soo, 
ksżdy mieszkaniec na zapłacenie długu tego O- 
bowiazany będzie płacić corocznie 5 fi". Nigdy  
hray Cispłatnński żadnych podatków nie będzie 
opłncał B r a z y l i i ,  gdyby nawet tego okolicz
ności wymagały «

»A>t /(. Konwencyia ta s łużyć będzie do 
obiaćnienia drugiego Artykułu , a za podstawę 
w s»ystkim innym hraiom , chcącym poysć za 
przykładem Państwa Cisplatnńskiego.

W ie lk a  Erytaniia i Irlaadyia.
Dowódzcę  okrętu K a m e l e o n ,  P.  James 

R y c e r  H u r t o m ,  który d. 3 i .  Stycznia opa
nował  zahaczeniem Algierski  okręt T r y p o l i -  
z * , wyoiesła Admiralicyia na stopień poozto- 
w f go  Kapitana.

Na posiedzeniu I z b y  N i ż s z e y  d. 25go 
Lutego  zrobi ł  Członek Parlainenlo , W i l l i a m s ,  
wntosek następuiącey t re śc i : Skarga na długie 
prawowanie się u Sądu Lorda  Kanclerza iest 
tak dawną i powszechną ,  że się iuż słało p rz y 
słowiem , kiedy się komu źle ż y c z y , życzyć inu 
processn w tym Sądzie.  Pro ce s  ieden ciągnie 
się tam często przez  pokolenia , a że niezmier
nie wielkie sprawia wydatki wiele osób woli  
J"*czey nie skarżyć się na nadwerężenie praw 
1 cierpić niesprawiedliwość.  T o  iest ieduą z 
przyczyn tego nieporzjdkn , że Lord  Kanclerz 
Wyrokuie w sądowych i pol itycznych sprawach, 
* przeto samo tyle ma zatrudnień , którym źad- 
**  siła ludzka zdołać nie może. D o  tego n ie
szczęścia to się l eszcze przyłącza , że appella- 
®yi« od Sądu Lorda  Kanclerza idzie do I z b y

P a r ó w ,  w którym to Sądzie także prezyduie 
Lord Kanclerz i tenże składa się z samych Pa 
rów , do których wielki wpływ ma tenże Lord.  
Znany charakter teraźnieyszego Lorda  Kan
clerza ( E i d o u a )  ozyni go wyższym nad wszel 
kie po de y r/e n ie , mimo tego iedoak zasada te- 
raźnieyszego Sądu iest błędną. Chcąc teuju za
radzić,  trzebaby odłączyć sprawy polityczne od 
sądowych Lorda Kanclerza. Nieporządek w S ą 
dzie Lorda Kanclerza czyni ieszcze inne złe 
skutki. Przeto ón ( W i l l i a m )  robi wni ose k ,  
ażeby obrać wydział  z Członków Parlamentu i 
z lecić mu dochodzenie p r z y c z y n , dla czego 
tak długo odwlekane bywaią i tyle kosztuią pro
cesja w Sądzie Kanclerza.

P .  P e e l ,  Minister Spraw Wewnętrznych 
na poprzeóniczy wniosek dowodził  wielu czy
nami, czerpsnemi z urzędowych dokumentów, 
że sprawy dla tego tak długo  ciągną się w S ą 
dzie Lorda Kanclerza , iż iest mnóstwo roz po
czętych pro cessów,  co d ow o dz i ,  albo dobre 
mienie Narodu , albo wielką chęć do pieniac- 
twa. Z łożone w Sądzie kapitały , o które się 
processowano wynosi ły 17 40  r, 1 , 290,000  fuu. 
szter.  , a r. 1820 ogromną summę 34 mil ionów.

Gdyby zaś twierdzono , że (podeszły inż) 
Lord  Kanclerz dla tego nie chce żadney od
miany, że ma chodzi  o zmniejszenie iego do
cho dów ,  byłaby to bardzo Śmieszna potwarz , 
wszakże Lord Kanclerz nic nie zyskuie z od
wlekanych proc ess ów,  a oprócz tego cały iego 
dochód wynosi tylko 12 ,000  fun. szter.  w  sa
rn ey istocie nie naywiększa Summa za tak waż
ny , wysoki" i zawikłany urząd. Lord E l d o n  
tak ineło iest c h c i w y ,  że podrządnym swoim z 
własney dopłaca k ies zen i , ażeby i w dni nieo
znaczone pracowali.  Zamiarem iest Rządu pod 
przewodnictwem Lorda  Kanclerza zwołać Kom- 
missy ią , która ma roztrząsać stan Sądu Lorda 
Kanclerza.  Ani w ą t p i ć , że środek ten byłby da
leko użyteczniey5zy niżeli  wyżey  przez  Pana 
W i l l i a m s  wniesiony.

P- B r o u g h a m  zbiiał  wniosek Ministra.  
T w i e r d z i ł ,  że po Kommissyi , w  którey Lord  
Kanclerz własnym miał być S ę d z ia ,  nie v :file 
tnożna się było spodziewać.

Minister ( C a n n i o g )  zwró r i i  na to uwagę,  
iak ważną iest rz e c z ą , że Lord Kanclerz swoie są
dowe urzędowanie łączy z przewodnictwem w 
I z b i e  L o r d ó w .  Jest  to oaypięknieyszyre przy
wi lejem Korony Angiel skiey ,  ż eK ró l  męża niz- 
kiego nrodzeDia postawić może na czele I z b y  
W y ż s z e y .  Oraz naypięknieyszem prawem 
Trono i naybezpiecznieyszą podporą demokra- 
tyczney części  Konstytucyi.  Pan C a n n i n g  
kończąc mowę swoię dawał wielkie pochwały
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Lor dow i  Ka n c l er z o w i , co powszechnie całe 
zgromadzenie przyznawało.

Dnia 28. Lotego  przybito w  L o n d y n i e  
Łoło L l o y d  następujący nac iąg  z lista pisane
go z T u  n e t a  d. 2. L u t e g o :  Dnia wozoray-
szego wpłynął  do naszego portu piękny Hiszpań
ski bryg zabrany właśnie przez  eskadrę A lg ie r 
ską hoło przelędha S p a r  t e l l .  Dwa inne H i
szpańskie brygi tego satnego doświadczywszy 
losn zaprowadzone były do A l g i e r u .  Dwa 
Hiszpańskie okręty przeznaczone płynąć z M a -  
b o n u  do A i e x a n d r y i  zarzuciły totay kotwi
cę i nie śmieią płynąć dałey.  Inny bryg Hi
szpański płynąoy z A l e x a n d r y i  do M a  ho  nu 
przyparł  także do brzegów T u  n e t  u dnia 27.  
Stycznia.  Za pare dni snown oda się na morze 
pod opieką Francuzkiey eskadry złożoney z 3 
f reg at ,  2 korwet i 12 goelet.

G o n i e c  L o n d y ń s k i  z d. 28 Lutego n- 
mieśoit następniący wyciąg z lista pisanego w 
G i b r a l t a r z e  pod d. 5 . Marca :  a Wiadomość,  
że D e y  Algierski wydał woynę H i s z p a n i i ,  
wprawiła nas w wielką niespohoyność , eskadra 
Algierska złożona z pięcin okrętów weieonych 
wyszła pod żagle i schwytała kilka okrętów Hi
szpańskich , z których 4 (3 brygi i 1 szouer) 
do O r a n u ,  a 4 do A l g i e r u  wyprawione z o 
stały. W ó y D ę  tę przypisuią powszechnie nie
możności Rządu Hiszpańskiego w wypłacenia 
rocznego haraczu , pobieranego przez  Rząd 
Algierski . '

F r a n c y i a .
Na posiedzenia Rady Kró lewskiey  publicz

nego Oświecenia uchwalono d. 6. Stycznia,  a- 
żeby innyui sposobem urządzić szkołę w S o -  
r e z ,  tak,  co się tycze nauk,  iak oraz naucey- 
c ielów i ucżniów,  co ma nastąpić naydnley do 
d. 1 .  Sierpnia.  ' Następuiące są powody  tey n- 
c b w a ł y : Ponieważ ekazało się z nauk i do
tychczasowych postępków nczDiów, że młodzież 
nie wychownią w tey szkołę ,  podług owych re- 
ł igiynych i inonarchicrnych zasad , które pod 
stawą każdey naoki być pow inny ;  że eo się ty
cze naypotrzebnieyszych obrządków Relig i i  
wszyscy prawie nauczyciele żyią w publiozney 
i stanowczey obojętnośc i ; że owi w inałey l icz
bie uozniowie,  którzy święte obowiązki  R e l i 
gi i  Katolickićy wypełn ia ją ,  żądaią, ażeby  to 
uiogli czynić samotnie,  co zapewne nie z in- 
ney robią przyczyny ,  iak tylko z o b a w y ,  by 
nie byli od swoich kol legów wyśmiani ; że na- 
koniec zły duch w politycznym względz ie  pa

nujący w  tym zakładzie naukowym ma wiele  
w p ły w a  na miasto i okolicę i t. p.«

Dotąd iest wszystkich roial islycznycb w y 
borów > 3 7 ,  a l iberalnych 1 8 ;  o trzech wybo
rach nie wiedziano (o iednyui z M i l b a u ,  a o 
2 z K o r s y k i . )  Ter az  zaczną się Departamen
towe wyborcze Kol legi ia .

W  f o c h y .
Podłng l istów z R z y m u  z d. i 2 g o  L u 

tego znacznie polepszyło się zdrowie Oyca S . ,  
icdnak nie może leszcze opuszczać łóżka i w y 
prowadzać się do Watykanu. Dnia tego p o 
gorszyła się słabość Kardynała S e  v e  r o l i  i nie 
ma iuż żadney prawie nadziei , ażeby w y z d r o 
wiał.  Ka rdyna łowie :  R u s c o n i  i Fabricio R  u f- 
f o  byli  także w niebezpieczeństwie, życia. —  
X ię ż n a  L u c c i  brała d. l t .  t. m. S Ś .  Sakra- 
menta, obawiaią s i ę ,  ażeby na suoboty nie 
□marła.

N i ,e^m c y.
Duia 1 .  Marca na zgromadzeniu Izb obu 

Stanów W .  X ięs twa  Heskiego zapowiedziano 
w przytomności Ministrów koniec Seymu i uro
czyście Seytn zamknięto.

Mowa , którą zamknięto tegoroczne Z g r o 
madzenie Stanów W.  X ię s tw a  Hesko - Dorm- 
sztsdzkiego ,  ró w n ie ,  iak pożegnanie Seyutu 
(niezawieraiące wszakże żadnyob czynności  , 
któreby z dawnieyszych posiedzeniach nie były- 
wiadome) oznaią dobrego d a c h a  o ż y w i a j ą c e g o  

Stany i na tegorocznym Seymie i tymże skła
dają podziękowanie ,  tudzież zupełne zad owo
lenie W .  Xiążęoia.

X i ą ż ę  P a w e ł  W ir te m b er sk i , svn zmarłe
go X i ę c i a  E o g e n i i u s z a ,  powróci ł  d. 5. t- 
u .  z A m e r y k i  do S z t u t g a r d u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszaiuy d. t t .  M arca. —

J C M o ś ć  W .  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  powróc i ł  
z P e t e r s b u r g a  do W a r s z a w y .

W  d. 4- b. m. w mieście G ą b i n i e  odbył 
■ię Seytnik Szlachecki Powia ła  Gostyńskiego pod 
laską J W .  Woyc .  M i l e w s k i e g o  M a r s z a ł k s , 
Ddziedz:  D ó b r  R y b i a ;  Assessorami byli  J  WVF. 
Edm :  Z a b ł o o k i ,  Radca W o ie w.  Mazow.  i Hi
polit S ł n b i c k i ,  również dawnieyszy R a d c a  te
goż  W o ie w :  Sekretarzem zaś W .  Adol f  Ł f *  
o z y ń s k i ,  na którym większością g łos ów wy- 
branemi zostali na Członków Rady  W oie w.  do
tąd ten nrząd sprawniący J W W .  Z a b ł o c k 1 1 
R u d ol f  W i c s z c z y c k i .

(Do tego Nuuieru G a z e t y  iest R o z m a i t o ś c i  Numer  X I I .  dołączony,) 

Rcdakcyia Józefa B c n s y j  Druh J .  J.  P i l i  e r a .
T


